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O S TA TN IA  nO W O ŚĆ ! OSTATNIA NOWOŚĆ!

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

t  <  >  i i k s o ^ .
Do  n a b y c ia  w  , ,K S I Ę G  A R d !  L U D O W E  J“ S z a jn o c h y  2.

R o zs trzy g a ją c e  godziny dla rzą d u  M n a ld a .
Mae Doiuld na hcngrusle Partii Prawy.

I.ONÓYN. 8. 10. (Pat.). 800 delegatów reprezentu 
jąeyt-h' '3,155.218 ;tzlo«B&w pariji robotniczej, zebrało 
się dziś prz< d południem  ua doroczną konferencję pai- 
Iji pod' pracwocmiclwcm Mac Donalda, który wspom­
niał o pracach dokonanych w rozmaitych dziedzinach 
przez obecny rząd i jiodkre.dil. że p race, gabinetu 
pariji robo lnic/ej w yw.trły w całym świecie silny 
wpływ

Przechodząc do polityki zagranicznej. Mac 0<v 
nald jiowiedział

Uznajemy p lan rzeczoznawców i spodziewamy się. 
że skłoni on Niemców <lo rozsądnych ‘kroków. J dże­
mów u n io  swe zakończy! 3tac Donald nuslępującemi 
.słowy: .leżeli nadejdzie chwila rozwiązania parlam entu 
w hdy  uzłonkowie •pardji w ró c ą 'n a  swe placówki.

W ił Di- \  8. 10. Pal.) „N. Pr. Preissc z Londynu: 
W tzauhj wysłał Mac Donald do króla dw u mężów 
zaufaniu. aby snu złożyli spraw ozdanie o sytuacji i 
przedstawili konieczność. rozwiązania parlam entu. Mac 
Donald' Otrzymał lełegrałŁezne zapewnienie od króla, 
że, jeżeli rząd poniesie w izbie gm in porażkę, to o- 
łrzym a upoważnienie do rozw iązania parlam entu

Debata w Izbie gmin.
LONDYN. 8. października. — (Dat.) Na 

dzisiejszern posiedzeniu Izby gmin pierwszy 
przemawiał w imjeniul partp konserwatywnej 
lord Horno, k tóry  napiętnował wycofacie o '  
skarżenia przeciw redaktorowi Campbellowi,

* •
zaznaczając, ze do chwili obecnej prokurator 
generalny rządu Jego król. Mości zachowywał 
stanowisko niezależne, njje kierując się wzglę­
dami na żadną partjy. Nie można dopuścić, 
— mówił dale< - aby sądy w Anglji znajdo­
wały się pod1 wpływam pev iiej partii poliiy- 

i C2 iiej. A rtykuł Campbella był jawnem zachę­
caniem, skierowanem do żołnierzy, ab) złamaii 
przysięgę i opuścili szeregi podczas ewentu­
alnej wojny. Nadmienić należy, — mówił da­
lej, — ze oskarżenie to zostało cofnięte bez 
przeprowadzenia dokładnego śledztwa i jak o- 
św iadezjł mówca, Wprost z nieprzyz|wjoit\m 
pośpiechem.

Przemawiał następnie prokurator general­
ny,-po którym  zabrał głos przedstawiciel par 
tu liberalnej Simon, który zaproponował u- 
two.rzenie specjalnej komisji dla rozpatrzeń;a 
sprawy Campbella i ustalenia odpowiedzial­
ności ministrów oraz stopnia, w jakim był 
wywierany wpływj przez obecny gab.npt na 
prokui atora generalnego.

Z koleji zabrał głos Mac Donald, który o-1 
świadczył, że w razie przyjęcia jddnej lub 
atugiej rezolucji rząd ustąpi, przyczem dodał, 
ze rząd1 ten przyczynił się w wielkim stopniu 
dv utrzym ania równowagi so c ja ln e j Dla mó­
wcy nie ulega żadnej: wątpliwości, że kiedy 
kra nrzy nowych wyborach będzie imał spo­
sobność osądzenia postępowania rządu1, tc re ­
zultatem tego będzie to, źe rząd powróci zno­
wu do władzy.

Potyczka dla Niemiec
1MRYŻ. 8. października. (Pat.) „Jour - 

nal" podaje, że francuska część pożyczki dla 
N.eniitec u wysokości 3 mil. ft. szterl. będzie 
emitowana w Paryżu1 jako pożyczka 7 proc. 
po kursie 92 wzgl. 93. Finansiści anglo- sa­
scy źądiają, aby pożyczka została pokryta w 
'Paryżu w funtach szter lingach.

Aresztowanie defraudanta.
KR YLÓW. 8. 10. (P fti) M e/o. aj v. ieczorcm kon­

sulat polski w Morawskiej Oslrawie zawiadomi! k ra­
kow ską dyrekcję policji, że na skutek listu gończego, 
.czeska |>olieja aresztowała w Morawskiej ÓsttOTrię de­
fraudanta Reieherta Przy Reiehercie znaleziono 365 
złotych. Dziś wysiała policja krakow ska wywiadowcę 
do Morawskiej Ostrawy, który m a przewieźć Reieherta 
do k ijk o w a . Pism a donoszą, że Reich ort planował 
ucieczkę samolotem. Zam iarowi temu [przeszkodziło 
aresztowanie.

Mimo że drożyzna rośnie, ebeą ubs,.żaś 
płace!

3\ ARSZ.WYA. 8. 10. (AW >. Rokowania, między 
przedstawicielami przemysłu i robotników w sprawie 
obniżenia zarobków- w Zagłębiu ('.hrzauowsko-Dąbrow- 
skiem nie doprowadziły do zgftdy i rosiały ze-Lóaue. 
Robotnicy żądali ulr/ynum ia plac na wysokości o- 
Irzymywuiiycb w lipcu Im, klórc następnie ulegały 
trzykrolnej zniżce.

0 Eabwafsrwuinle *yj|sba.
WARSZAWA. 8. października. (tel. vvl.j 

Komisje prawnicza i wojskowa zYolanc /Osta­
ną na wspólne posiedzenie nta 15. b. m Przed­
miotem obrau będzie p iujekł Ustawy o zakwa­
terowaniu wojska.

Obrady Chadecji
WARSZAWA. 8. paźdźidrnika. (tel. wł".) 

Dnia 19. b m. odbędzie sję posiedzenie zarztp 
uu stronnictwa chaaecji, dnia 20 b. m. zbie­
ra się Rada naczelna.

Obted artysty tiramałyczntigo.
WARSZAWA. 8. października. — (A, W.) 

„Kur. warszM donosi, że znany artysta  drama 
tyczny Stefan Jaracz, którego brat przed nie­
spełna rokiem popełnił samobójstwo, popadł 
w melancholie, a następnie dostał ataku furji.

Sąd nad bandytami z  pod i*wmnca
WARSZAWA. 8. października (tel. wł.) 

Sąd doraźny nad ujętymi bandytami, któVzy 
napadli na pociąg pod Lułiińcem, rozpocznie 
się dnia lb. ó. m.

Plan organizacji Kościoła ewanoie- 
licKiego i prawosławnego*

WARSZAWA. 8. października, (tri. wł.) 
Rząd ojrracował plan organizacji kościoła e- 
wangelickiego i prawosławnego na obszarach 
Rzeczypospolitej W zastosowaniu tło k- feciołia 
ewangelickiego, którego organizacja na zie­
miach polski cli ma swą iradVcję, plan ten, po- 
lega głównie na centralizacji dotychczasowych 
organizacji poszczególnych dzielnic.

Inny plan zastosowany ma być do wyzna­
nia prawosławnego. Istnieje projekt utworzen;a 
wydziału teologiiczncgo przy uniwersytecie war 
szawskan, oraz ma powstać specjalny wytw/ał 
przy ministerstwie W. R; i O. P, jako instan1- 
cja dla spraw cerkwi pruwosłajwnej. .Nastąpi 
poza tem rewizja uposażenia duchowjeństwa.
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Egzekutywa M iędzynarodówki.
Posiedź, nia Egzekutywy Międzynarodówk1 

^ocjalLstyczriej nabywały się w ciągu 28, 20 
i 30. września w Londynie w sali Emerson 
( htb'u. Przewodniczyli kolejno t t  Yanderwelde 
i C-ranup. Obecni byli: AYarandjan (Arnienja), 
Karol Kautsky (Aasti-ja), Vanucrwelde i Van 
Roesbroeck oraz Huysmuns, jako zastępca (Bel 
gja), Śoukup- (s. d. czesko-słowacka) i dr.
( zech (s. ii niemiecka w Czechosłowacji), Ce- 
reteili (Gruzjta), W ibaut (Holnndja), Loniguet 
i Bracke (Francja), Weis, Crisfpien i Bern­
stein (Niemcy ), Niedziałkowski (Polska), Crainp 
Allen i Cameron (Wielka Brytanja), Payer 
(W ęgry), Roudani (Włocliy, Zjednoczona Par- 
11a Socjalistyczna), Abramowicz (s. d1. rosyj­
ska) i Suchomlin (socialiści-reWolucjoiiiści ro­
syjscy), Bezpaiko (s. <i. ukraiński). Komisję 
Aciitnin reprezentowali: E. Adler, Brailsford i 
Wałlhead.

Na pierwszymi punkcie porządku dzienne­
go sta ła  sprae,a Manifestu z powodu t>0-tej 
rocznicy założenia I Międzynarodówki

Tow. A D lJR  odczytuje projekt Manii II 
stu, rozum y już zawczasu członkom Egzeku­
tywy.

Tt SUCHOMLIN, KAUTSKY i WELLS 
proponują zmienić ustęp, dotyczący lo.ądu So­
wietów. Ze sformułowań.a tow. Adlera można- 
hy wi ciągnąc wniosek, ze istnieje jakaś ana- 
logja .między rządem „Labour P a r ty '1 a rzą­
dem bolszewickim, skoro obydwa są trak to ­
wane. jajko rządy mniejszości ; ale w Anglji 
Ma-c Donald, nie mając faktycznie wjekszości 
stałej w parlamencie, posiada jednak za sobą 
niewątpliwą wjększość klasy ,robotniczej, pod­
czas gdy bolszewicy" trw ają przez te r ro r ; to 
możliwe nieporozumienie winno być usunięte; 
dalej K au tsk y 'z  jaknajwiększą radzi ostroż­
nością mówić o traktacie anglo-rosyjskim, by 
nie lii raz k  złudnych nadzje. wśród preleta- 
rjatu.

W rezultacie odnośne ustępy ‘ otrzy mały 
brzmienie następujące:

Ustęp- o bolszewikach: „.(rządy, oparte o 
bagnety, skierowane nawet przeciw części klasy 
robotniczej, jak w Rosji".

Ustęp o traktacie: ,.traktat, który Wiełka 
Brytania zawiera z Rosją, może być krokiem 
poważnym w tym sensie (w sensie uwolnienia 
Rosji on odosobnienia gj< spodar.czeg)".

Tow. SUCHOMLIN wnosi w imieniu dele­
gacji .rosyjskiej, by ustęp, dotyczący" Polski, 
jako hasła pierwszej Międzynarodówki, uzu­
pełnić przez twierdzenie, że niepodległość Pol­
ski została osiągnięta, a zatem jćdeu z celów 
poht "cznych Socjalizmu został zrealizowany;

Egzekutywa bez dyskusji przyjmuje jedno­
głośnie odpowiednie sformułowanie

„Przed sześćdziesięciu laty niepodległość 
Polski była symbolem prawa ludów do stano­
wienia o sobie Ta niepodległość jest urzeczy­
wistniona. Dzisiaj stosujemy się do tej za',sady 
Międzynarodówki, domagając sję prawa swo­
bodnego stanowienia o sobie dia Gruzji"...

Z poprawkami powyzszemi tekst Manifestu 
jednomyślnie zatwierdzotio, a wieczorem tow. 
Cramjj odczytał go w śród ogłuszających o- 
wacii tłumów na olbrzymim mityngu w teatrze 
Lyeeum.

Drugi i trzeoi dzień był poświęcony spra­
wozdaniu sekretai jatu, połączonej z nim de­
bacie politycznej i jsprawie przeniesienia Biura 
Międzynarodówki z Londynu do innego miasta.

Lę ostatnią dyskusję zainicjował tow A- 
dier, użalając się na trudności techniczne, — 
związane z pobytem sekretariatu  w Londynie.

Tow. NIEDZIAŁKOWSKI proponuje imie­
niem P. P. S., by Biuro i sekiretapjat zostały

przeniesione na kontynent. Dla •stronnictw 
krajów wschodniej Europy dojazd częsty do 
Londynu jest bardzo trudny. Tymczasem /aś 
wobec i-oli, jaką gra Polska w polityce euro­
pejskiej stały kontakt między po+ską partją a 
Biurem Pra.cy staje się koniecznością.

Tow. O.amp oświadcza, iż delegacja an­
gielska nie sprzeciwia się w zasadzie przenie­
sieniu Biura ; prosi jednak o konkretne propo­
zycje co do miast, zwraca uwagę, że jeżeli Mię- 
dzynarodówk i obejmie ściślej Stany Zjedno­
czone Amerykę Południow ą; trzeba będzie 
znowuż powrócić do Londynu.

Tow Longuet przyłącza się do opmji t. 
Niedziałkowskiego, ze swej strony' rzuca myśl 
(ienewyy

Postanowiono -upoważnić sekretarjat dfo 
zbadania technicznej strony tego projektiu i 
do złożenia sprawozdania wraz z wniosk.mi na 
posiedzeniu' następnym Egzekutywy.

Sptawozd. sekretarjiatu, wygłoszone przez 
Adlera, miało charakter ściśle rzeczowy, łłe- 
bata polityczna ogarnęła przedęwszystLiem 
sprawę stosunku do komunizmu i do powstanja 
gruzińskiego.

Tow. VANDERWELLE. jest zdania, że co 
no powstania gruzińskiego nie można mieć 
dwuch zdań. Wyrażona przez Brailsforda w 
„New Leader" opinji że obie strony są tu 
winne, ,est niespotykana dotąd nigdy w kołach 
demokracji socjalistycznej.

T. Adler zwraca dodatkowo Uwagę na nie­
wyraźną w stosunku do komunizmu pozycję 
„Daily Herald". To winno utec zmjaiiie.

Tow. CRAMP- Zarzuty co do Gruzji, s ta ­
wiane „Labour P arty "  są niesłuszne. Zajęli­
śmy wyraźnie stanowisko za jej niepodległo­
ścią. Usiłowaliśmy w tej sprawie, zarówho, jak 
w -sjirawie więzionych socjalistów’ rosyjskich, 
widywać na rząd rosyjlski. Komunizmu ’my 
w Anglji, nie bo,my (się. Jest on zbyt obcy ps' - 
chice robotników angielskich, by mógł kiedy­
kolwiek stać się groźny. Ar1vkuły „wątpliwe" 
„Daily Herald" wynikają z właściwego Angli­
kom zamiłowania do tolerauc.i wsze'kicli prze­
konań. Ostatmo zakazaliśmy kategorycznie or­
ganizacjom lokalnym stawiauja wątpTwych pod 
wzgleuem sympatii komunistycznych osób na 
kandydatów do parlamentu.

Tow. WELLS bardżo ostro atakuj? dzia­
łalność komunistów. W Niemczech umieli oni 
niszczyć najsilniejsze organizacje robotnicze. - 
„Labour' P arty" musi być bardzo ostro/.na. Z 
komunizmem: trzeba prowadzić zaciętą, bez­
względną walkę.

Tow. BRAILSFORD Artykuł „New Lea 
der" wcale nie broni bolszewików ; przeciwnie 
potępia ich politykę wobec socjalistów rosyj­
skich.. ( (O go Gruzji uważam ża jej winę ule­
ganie presji Wjelkich mocarstw w latach 1Q1Q - 
1Q20. Gruz a bvła bazą białych gwardji Deni-

kina. Musimy prowadzić politykę kompromisu 
wobec Rosy Sowieckiej ze względów! gos-po- 
cfarczych.^Ćo do komunizmu w Anglji — jest 
to głupstwo bez znaczenia. Robotnik angielski 
nigdy nie będzie komunistą.

Tow. LONGUET podkreśla, że stan rzeczy 
w „Daily Herald" wymaga naprawy Co do 
komunizmu, konieczna jest walka z jego demo­
ralizującym, rozkładowym wpływem. MóWiga 
rozumie stanowisko Anglików, alć i orn muszą 
zrozumieć stanowisko kontynentu.

Tow. CERETELLI odpowiada Brailsfor- 
dowi. Gruzja n ie b y ła  nigdy bazą dla Deni- 
kina ; przeciwnie, Denikin wypowiedzja1 jej 
wojnę. Presja Anglji na Gruzję istniała w sa­
mej rzeczy. Socjaliści gruzińscy zadali pomo­
cy „Labour P arty", by się tej presji przeciw­
stawić. Tę pomoc uzyskaliśmy wtduy. Rosja 
zaw arła z G ru/ją trak ta t przyjaźni, pogw ał­
ciła go cynicznie, nie żądamy interwencji zbroj­
nej, żądamy interwencji moralnej.

Tow ADLER odiczytuje projekt dwuch 
rezolucji w sprawie Gruzji i w sprawie ro­
syjskiej. Na wniosek delegacji rosyjskiej po­
stanowiono tę[ ostam ią kwest ję, jako niezmier­
nie skomplikowaną, odroczyć do następnegfi 
iposiedżenia Egzekutywy, tym razem zaś u- 
chwalić rezolucję co do Gruzji i dokończyć 
debaty nad stosunkiem do komunizmu.

Tow. BEZPAŁKO wskazuje na niewolę 
ludu ukraińskiego pod okupacją sowiecką ; od 
czytuje dokumenty, wykazujące inperjahstycz- 
ny charakter polityki sowieckiej.

Tow. NIEDZIAŁKOWSKI. Całą duszą sto­
imy po stronie Gruzji Międzynarodówka musi 
uruchomić opinję robotniczą w tej sprawie. 
Tak samo, nie wątpię, Międzynarodówka u- 
ozieli poparcia moralnego socjalistom n Syjskim 
w chwili, gdy powstana oni do walki. Co do 
komunizmu, możli we są dwie tak tyk i: taktyka 
komptomisu, która zbankrutowała ostatecznie; 
piartjc, k tó re  ją stosowały, osłabił}' tylko sa­
me siebie. Taktyka druga — to walka na 
Śmierć i życie. Niema punktów stycznych — 
między socjalizmem a komunizmem. Kaut­
sky rzucił w dziedzinie teorji hasło prziezwy^ 
ciężenia komunizmu; i (dokonał tego. My mu­
simy uczynic to samo w praktyce ruchu ro­
botniczego. Zwyciężają tylko ci, co umieją wal­
czyć i maja odwagę walczyć.

Tow. Suchomlin. Jesteśmy jrartją rewolu­
cyjną. Wierzymy, że lud rosyjski obali swych 
ciemiężycidi.

T. Kautsky: „Przyłączam się do wypo­
wiedzianych tu  opinji o konieczności waiki z 
komunizmem ; popieram gorąco żądania Cere- 
tellego i Abramowicza"..

Tow PAYER rysuje stan ruchu robotni 
czego na Węgrzech. Na tym debatę i r  zerwano. 
Będzie ona kontynuowana w lutym w Brukseli; 
referaty wygłoszą tt. Abramowicz i Sucho-m 
lin.

Pod’ koniec obrad rozeszła się w kołach 
Egzekut>wy wiadomość o zawarciu przez Ro­
sję Sowiecką trak tatu  wojskowego z W ęgram 1' 
Horthy'ego. Wiadomość ta wywołała ob rzy - 
mie wrażenie zwłaszcza wśród delegacji fran­
cuskiej i angielskiej.

Następny Kongres Międzynarodowy odbę 
dżie się w końcu czerwca we Francji. Przed 
tern zamierzone są dwie konferencje między­
narodowe: Europy Środkowej i krajów bał­
tyckich — obie przy czynnym udziale Polskiej 
Partj' Socjalistycznej.

Ciężkie Dołożenie Warszawskiego 1 
To w a rz. Naukowego.

Placówki ku ltu ra lne wal*zą obecnie z ogroinnem i 
trudnościami finansowemu. Prawic wszystkie z.iki idy 
Tow. Naukowego i Instylutu Nauk Antropologicznych 
w Warszawie, znajdują się na lasce losu. pozbawiono 
pomoc} ze strony pańslwa, a pomim o lo jednak nic 
przestają w sposób wydatny pracować i ogłaszać wy­
ników- swych prac, chociaż pracownicy naukowi tych 
zakładów dotychczas nic •otrzymali pensji za maj. czer­
wice, lipiec, siprjńeń i y rzse ień . Tow. V uikovv W arsz. 
długo nie apelowało do społeczeństwa o oliwy, licząc

na lo. że stan ten nie potrwa długo. NudeszE jednak 
chwila krvtyczna, kiech sum a zadhiżenia Tow. już 
wynosi około 50.000 zł., kiedy niem a ozem zapłacić 
węgla — zatem Tow. Nauk. W arsz. zwraca się za 
posTednictw cm ozieuników do ofiarności publicznej, 
zw ruuając uwagę społeczeństwa, iż „nauka stanowi 
najw  ększą potęgę duchową państwa, a promieniowa 
niem „swem na świat cały przyczynia się d.o wzrostu 
jego siły m oralnej}  Czyż jednak nie powinno lu do- 
pom ódz prze-dcwszyslkiem państwo •? Czy oszczędności 
na oświacie i nauce nic są — co nsijmniej nieod­
powiednie
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Zw y c ię s tw o  w yb o rc ze  socjalistów  szw e d zkich .
Ostateczny rezultat wyborów do parla- 

menlu szwedzkiego przedstawia się następu- 
ląco __

Socjahn uemokraci zdobui 725 800 gło­
sów, a zatem o 48.600 więcej niż w poprzed­
nich wyborach, jest to największa liczba gło­
sów, jaką od zniesienia uprzywilejowanego pra­
wa wyborczego uzyskaia kiedykolwiek jaka 
partja szwedzka. Socjaliści wobec tego posia­
dają 104 m andaty (5 mandatów wiięcej niż 
poprzednio) ; konserwatyści uzyskali 64 man­
datów (poprzednio mieli 62) ; Związek chłop­
ski 24 (poprzednio 21); liberali i wolnomyśl- 
m wchodzą du Izby tylko z 31 mandatami (po­

przednio mieli 11); komuniści z 7 spadli na 
5 mandatów. Porażkę liberałów należy przy­
pisać rozłamowi w ich partji, powstałemu z 
tego powoduże członkowie jej prddżielili się na 
zwolenników i przeciwników UstaWy antyalko- 
holieznej, którzy się ostro wzajem zwalczali.

Przeuwódca socjalistów szwedzkich, to w 
Hjalmar Brauting oświadiczył, ż e  socjalna de­
mokracja wobec wyniku wyborów! stanie przy­
puszczalnie przed zjadaniem utworzenia nowe 
go rz ą d u , chociaż bowiem nie posiada więk­
szości, jednak niema przeciw niej — zwartej 
większoś-ci w parlamencie.

Biały terror w Bułgarji.
„Le drapeau paysan 

organ bułgarskiej partji chłopskiej — poda]e 
przerażające fakta o moruach, dokomwam chj 
na chłogaęh i robotnikach w  Bułgarji! W cza-* 
sic od zamordow, Aleksandrowa wymordriw ano 
pod kierownictwem gen. Protogerowa, który 
jest głową, organizacji macedońskiej, pobad 
200 zwolenników party  .chłop.-kiej i komuni­
stów'. Wyclrodzący w Sofji organ centralny par- 
tji chłopskiej„Zemledeska Ochrana1' donos/ 
że każdej nocy' wywleka się -stronników partji 
z mieszkań! i morouje w więzieniach

J Czterech ministrów rząuu '>tanibui,jskiego, 
między nimi Obów i Todorow, wysłało d,c 
rządów państw enropejskiich i do cywilizowja 
nego świata protest, z ktjórego podajemy co 
następuje

„W Bułgarji rozpoczęły się na nowo ma 
sowe mordy. Nieodpowiedzialni ludzie i orga­
nizacje wydają i /wykonują wyroki śnnerci. 
Rząd1, administracja, armja njc czyni nic dla 
powstrzymania tych mordów, ale przeciwnie, 
czynnie popiera gen. Protogerowa w jćgo krwa-

(Sztaudar chłopski): wem dziele. Zbrodniczy' i wrogi narodowi r/.ąd 
Zankowa zagtaża znowu przyszłości kraju, 
sf rzymierzającisię z tajnemi organizacjami, ma-' 
jącemi na celu zamącenie pokoju na Bałkanie,. 
a których środkami politycznymi jest rewolwer, 
bombą i sztylet. ,W naszym nieszczęśliwym : 
kraju, szaleje wszędzie biały terror. Podnosi-! 
my protest przeciw tym rzędom j wołamy o. 
interwencję cywilizowanego ś\viata, aby prze-j 
szkodziła tym strasznym /nrocfmom, których; 
widownią jest nasza ojczyzna". i

Jak wiadomo, rząd Zankowa stara się te 
wszystkie okropności usprawiedliwić tern, #ej 
przedstawia partję ‘chłopską jako wysunięty-j 
posterunek komunistów. Octyby nawet tak  było 
stosowanie krwawego terroru  byłoby zbrodnią, 
Należy jednak podnieść -  że partja  chłop­
ska odrzuca wszelki zwiążek /. komunistami, 
a prziznnje się otwarcie cło dcmokracij. 
Swoją drogą byłoby lepiej, gdyby do niej przy­
znawała się także wówczas, gdy znajdowała 
się przy władzy.

żenią dnia roboczego powjnna być połóżona ta ­
ma. - : ■ i

Streszczając ob-adh p. prezes rady mini­
strów stwierdzT, że do innych czynników dro­
żyzny, z którym i mieliśmy do czynienia do 
tychczas, przybyły dwa nowe• nieurodzaj i 
wysoka stopa Kredytowa. N.eu ' o cl z aj1 powfc du 
je zwyzkę ocen na ziemiopłody. Wysoka stopa 
procentowa uniemożliwia spadek cen wyrobów 
przemysłowych.

W tej sj-tuacji rzad mtisi prowadzić po 
lity kę opieki nad konsumentem, jednakże nie 
kosztem produkcji. Polityka ta znalazła swój 
wyraz w interwencji GłóWnego Urzędu Żyw­
nościowego n;a rynku zbożowym, utrz\m ując 
na niskim ipoziomie ceny mąki i chleba. Rząd 
nie zamierza poprzestać na obecnej wysokości 
opłat wywozowych od żyta, by powstrzymać 
jego eksport i zwyżkowe ceny, a nadto za­
mierza ułatwić przywóz tych artykułów żywL 
ilościowych, k tóre zastępują zboże, jak np. 
ryżu. Wogóle rząd walczyć hędżie z drożyzną 
zapcinocą odpowiedniej1 polityki celnej, jakie: I- 
wiek nie może wyrzec §ję dochodów z ceł. — 
Wreszcie p. Prezes Rady ministrów zaznaczy7! 
że należf. robić wszystko, bv nie stwarzać 
wśród warstw robotniczych obawy o to, ad 
uważają za swoje zdobycze socjalne. Rząa musi 
obstawać przy tem, że to, co stumowi zdobycze 
socjalne, Wszechświatowe, nie może hyc na­
puszone i w Polsce (To są słodkie słówka, 
ale w praktyce ten śam rząd1, który nigdy 
nic żałuje zapewnień i obietnic robotnikom, 
wspólnie z fabrykantam i łamie podstawowe 
prawa klasy pracującej W ystarczy przytoczyć 
rozporządzenie o .przedłużeniu dnia pracy na 
G. Śląsku, a ostatnio w cukrowniach.).

E  dnia.

Z Rady Gospodarczej.
W sobotę odbyło się w miimsterjum skarbu 

pod przewodnictwem prezesa rady  ministrów 
p. W ładysława Grabskiegowidi ugie posiedze­
nie Rady Gospodarczej, na którem w dalszym 
ciągu dyskutowano nad naszą sytuacją gospo­
darczą w zwią/ku z drożyzną.

w dyskusji zabierali głos poseł tow. ża- 
remha, prof Ktmpner, prof. Krzy7żan,owski, 
poseł Zdziechowślti i (poseł Malinowski.
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ANTONI CZECHOW

Opowieść nieznajomego
(M etam orfoza rew oluetorusty)

Z rosyjskiego pn.ełożył 
Jan tfaramtowskt.

(Dokończenie.)

— Tak to tak — rzekłem po chwili rm- 
mysłtL — Wierzę, że następnym pokoleniom 
lżej bętm e i jaśniej. im posłuży nasze do­
świadczenie. Lecz człowiek jrragme przecież żyć 
niezależnie od przyszłych pokoleń i nietylko 
dla nich. Zycie :p.rzychocŁzj raz jeden i dla­
tego chce się je przezvć dzielnie, rozumnie, 
pięknie ClhcLałoby się ougrwać rolę wybitną, 
samodzielną, szlachetną, chciałoby się tworzyć 
historję, żeby następne pokolenia nie mogły 
o nasi powiedzieć, że byliśmy miernotami lub 
jeszcze gorzej. Wierzę i w celowość i w ko­
nieczność tego, co się dzieje dokoła, lecz u 
nnie obchodzi ta konieczność, i dlaczego ma 

ginąć mojte „ja" 0
—i A cóż robić! — westchnął Orłów — 

wstając, jakby mi chciał dać do poznania, że 
rozmowa nasza skończona

Wziąłem czapkę.
— Ledwo poł godziny posiedzieliśmy, a

Ze strony przedstawicieli robotników pod­
kreślano potrzebę przeciwstawienia stanów 
czych zar/ądzeń rządowych dążeniom tych 
grup  producentów, k tóre usiitiją podnieść ce­
ny artykułów  pierwszej potrzeby. Pozatem do­
magano się obniżki, a nawet skasowania ceł od1 
importowanych artykułów  pierwszej potrzeby. 
Wywóz artykułów  zbożowych powiinien być za­
kazany. Dążeniu przemysłowców do przedłu-

pomyśl pan, ile problemów rozstrzygnę li śn, y ! 
— mówił Orłów odprowadzając mnie do drzwfi. 
Tak tedy, zajmę sję tą  sprawą... Dziś je­
szcze będę u Piekarskiego. Proszę nje wątpić 
o te.m

Zatrzymał się, .czekając aż się ubiorę 
widocznie był zadowolony, że sol je araz pój­
dę

Georgij lwanowicz, njechaj mi pan 
zwróci mój list.

- Proszę bai dzo.
Wszedł do gabinetu i po chwili wrócił 

z h stein.
Podziękowałem i wyszedłem.
Nazaiutrz otrzyma <em od mego kartkę. -  

Donos-ił mi o pomyślne/m załatwjeniu kwestjli.
Piekarski ma pewną znajomą damę — 

pisał — Która ma pensjonat, fooś' w rodzaju 
„ogródka dzieci", gdzie oddaje się nawet nie­
mowlęta. Damie tej można w zupełności za­
ufać, lecz. zanim się z mą pomówi, w arto 
się widzieć z Krasnowsktm — tego wymaga 
formalność.

Radził mi wjęc zaraz pójść ao Piekar­
skiego i zabrać ze sobą metrykę

„Proszę przyjąć szeżere uszanowanie od 
swego powolnego sługi"...

Czytałem ten list, a Somd siedziała na 
stole i patrzy ła  na mme uważnje, jak gdyby 
wiedziała, że rozstrzyga się jej los.

kłowa jest w tej chwili o fraki i jej bywal­
cach teatralnych. Mimo, że Łódź posiada ponad pół 
miljona mieszkańców i zaledwie jeden teatr stojący 
zresztą na wysokim poziomie artystycznym, wido­
wnia świeci pustkami. Ł uzianio do teatru nie cho­
dzą, „Glos łódzki" rozpisał nawet ank etę, aby 
dojść, dlaczego teatr łódzki tak bojkotują Łodzia­
nie i oto spotkał się m. in. z następującą opinją 
„wybitnego przedstawiciela bankowości":

Kryzys ekonomiczny, jeżeli chodzi o stosunek 
warstw posiadających do teatru, nie odgrywa, rno- 
jem zdaniem, roii absolutnie.

Natomiast w grę w chodzi czyDnik inny zu­
pełnie.

Otóż Łódź posiada wszystkie cechy, wady i 
zalety nńast o podobnym składzie ludności, miast, 
gdzie przemysł i wielkie kupieotwo dominuje ponad 
Uiiiciiii war.lwami.

W  sferach tych ho w ,era istnieje, a muszę to 
podkreśl/', z naciskiem, zupełna ekskluzywność, za­
mykają się one przed intruzami, ni/odpowiadający- 
uu iua poi względem stanu maj.ykowego

W umysłach tych ludzi istnieje pewien kon­
trast pomiędzy nimi a ich podwładnymi — nie mo­
gą oni poprosfu dopuścić do tego, by właściciel fa­
bryki i jego buhalter siedzieli w teatrze vr jednym 
rzędzie, by znajdcrwali się na tym samym poz omie.

O iłeby można było todćzitilić dół od góry (7) 
stworzyć je dnem słowem — klub w teatrze, wrów- 
czas sfery posiadąjące do teatru lakieto by uczę­
szczały.

Stworzenie w teatrze pięknego foyer, stano­
wiącego świetne tło dla wytworayoh toalet, byłoby 
również jednym z czynników, o których wspomi­
nałem.

Możeby tak i we Lwowie urządzić ex ra fo­
tele dla nowobogackich, możeby teatr lwowski urzą­
dził im Yestybul... Kto wie?... Zdeje nam się jed­
nak, że dla takich typów naj-dpowiedniejszem po­
mieszczeniem byłyby Brygidki, a w najlepszym ra­
zie Kulparków. :

—fr::—
w m m m m m nm

Nowy posG' sywuictu w Polsce
WARSZAWA. 8. 10. (A\V). Urzędowa agencja 

.R osła" donosi o m ianow aniu Wcąkowa posłem 
wi-eetini w Polsce.
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REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO W E LW OW IĘ
EzwsrWk o  godz 7.30 warcz .Złoto R e n u 1.
Piątek, o godz. 7.30 wlecz. Jubileu5£ 50-Keja pracy 

kapelmistrzów skiej Kri Stomkowskiego.
Sobota, o godz. .3 popoł. K iliński'1 (przedstaw ienie 

dla młodzieży szkolnej).
Sobota, o godz. 7.30 wlecz. ..Komisarz .sowiecki 
Niedziela, o godz. 3 popol. „K ilińsk i1, (f rzedsta­

wienie popularne).
N ie d z ie la , o  g o d z . 7 .3 0  w ie c z  „P.io io k  
P o n ie d z ia łe k  o g o d z . 7 .3 0  w ie.cz. „iv.otnisa.rz s o ­

wiecki
W torek, o godz. 7.30 wlecz. „Prorok 
ŚrOda. o godz. 7.30 wie.cz. „Komisarz sowiecki

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Czwartek o godz. 7.30 wlecz. „Sześć postaci'1. 
P iątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda'1. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Świderek11- 
Poniedziałek, a godz.. 7.30 wiecz. „Rrotesor lvle- 

now ' (po raz o£fBtni£
Wiórek, o godz. 7.30 wiecz. „Podatek majątkowy 3 

iarsa w 8 akiach Siedleckiego (jpreiTncija).
spocla. o godz. 7.1.0 wiecz. „Podatek m ajątkow y’1-

REPF.RTU AR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz.. Żółty kaftan .
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. P ajaeyk '1 
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. P ajaeyk1'
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Pajaeyk11. 
Poniedziałek o godz. 7.30 "wiecz. „Żółty kaltau 
W terdfc. o godz. 7 30 wie,oz. „Pajaeyk 
Środa, p godz. 7.30 wiecz, ..Pajaeyk

CYRK A. Kornacki, K opernika 3 3 .  
Od w torku , 7 października b. r. zupełna 
zm iana program u, W ystęp nowego zespołu. 
P ierw szy  raz we Lw ow ie CHARLES i 
R Y C H T Eft (Jokeyi na nieosiodłanycit kordach). 
R O ZIT A  (woltyz). My. OLDAIS (skoczek). 
Tańce rosy jsk ie . D yrektor SW OBODA 
(ze swoją tresurą koni). SLItBONI (nk“ot)acO- 
BRAUN (maaja). jA N O S  (klown dywanówy). 
R odzina FONTNER Uerry Ikaryjskie). RU- 
DOLFO (trapez). TERES1TA (ewolucje idwnar 
styczne) M 6RTO N  (L.ping The Loop). W  EL 
STON (żonglerzy). M AKS (koń skoczek). — 
Początek p rzedstaw ien ia  punktualn ie  o go­
dzinie 8-ej wieczór. — Na p rzedstaw ien ia  
popołudniow e wprowadź? każde dorosła 
osoba dwoje dzieci do lat 10 bezpłatnie.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKU).I odbędzie się 
dzisiaj a  godz. 7 wieczorem.

ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO zapowiedziany 
na 9. bm. odbędzie się. wskutek niedysjłozye.ji. w po 
niedziałek, dnia 43. Inn. wieczorem o gody. 8, w saR 
K asina i Kola literackiego.

NADZWYCZAJNE W IEJ,K IE PRZEDST AW1Ę- 
NIF < YRKOWE z niebywałym program em  odbędzie 
,suę w piątek dl) 10. października, o godz. 8-ej wie­
czorem, na dochód wdów i sierot tpo dziennikarzach 
polskich. W skład programu wchodzi przebogata lo­
teria tantowa 1000 wurtośeiowyeh fantów, między nie­
m i żvwy itonik .cyrkowy, świetnie tresowany, . fcielę. 
świnka, baran. gęś. ku ry  itp. 12 bonów na bezjdatne 
zdjęcia) lotograficzne w zakładzie „Grottger1*, ul Aka­
demicka 5. Każdy drugi Los absolutnie wygrywa. < .cna 
losu 50 groszy W czasie jirzedslaw Lenia przygrywać 
beda na przem ian dwie icnk.eslry wojskowo (19 i 40 
p. p.). Cyrk ubrany zielenią i fdiorągiewkami,

GIMNASTYKĘ RYTMICZNĄ (Jacąues D ulcro/.e) 
dla dzieci. ilmras tających i dorosłych prowadzi w szko- 
te muzycznej S. Kas parek (Kochanowskiego 4) pi ot. 
Świątkowską

KURSY WALU-] Na giełdzie warszawskiej wczo­
raj palow ano: dolary 5.10—5.21. czeki. P aryż 27.07 
do 27.33 za 100 franków Relgja 21.80 -25.05, Praga 
15.43 -15.57. Szwaj-c-uja 99.0!}—99.60. W iochy 22.39 do 
22.71 H olandja 201.25—2a3.25. Londyn 23 01—23 24. 
poż h-proc. 5.50 —5,70. łx*ny ztote 0.89—0.90, nniljonów- 
k a  0.65—0.68, poż doi '330—.3.32, poż. kolej 8.90 9.40
zfenych.

W e Lwowie, wśkuuek s..yctowsłue<jG święta panował 
zastój na gieM irłił

SAMOLOTY BOJOWE OEiAROM UJI ARMII MŁO­
DZIEŻ GIM NAZJALNI Uczniówie. XI 1 gim nazjum  
we Lwowie w(raz z gronem nauczycielskiem opodatko­
wali sie w celu sprawienia samolotu dla arm ji pol­
skiej. Za przykładem  tym poszła mlodziez IX. gim na­
zjum im. Jana Kochanówskiego. Wczoraj delegacja 
uczniów z,awiła się w kancclarji dyrektora gimnazjum 
i złożyła oświadczenie, iż irówniez pragnie ofiarować 
samolot tarniji z własnych 'składek.

CllORZ" UMYSŁOWO NA UI .R ACH MIASTA. 
W czoraj po północy patrolujący posterunkow y w ul. 
KIepa.now skiej natknął na leżącą na hritkti około 20 
letnią kobietę nieznanego nazw iska ubraną starannie, 
będącą w stanie nicprzr tomnym Pogotowia ratunkowe 
odwiozło ją  do szpitala, gdzie n ic  zdołano ustalić 
powodu jej .stanu. Jest ona żydówką, prawdopodobnie 
chorą umysłowo.

W czoraj popołudniu zbiegi z m iejskiego komisu- 
rjaiu jirzy ul. Krasickich Lmii Siatek którego po od­
bytej kuracji w zakładzie. kulparkow sknn miano od­
stawić do  miejsca przynależności. Stalei. popadłszy 
w .szal. jaocząl zdzkyjać z siebie ubranie. chcąc w uda- 
m o w u u  slroiu przechadzać' się po ulicacli miasta. 
Chorego odwiozło Pogotowde ratunkowe punwnie dó 
szpitala dla umysłowo chorych.

CHCL\ł. XX Al. ESC KOPALNIĘ ZLOT A W li 
1.WOW1K. .)0-letm Guido Ciippa, indem  z Medjolanu, 
|/oddany wioski. p i/y b y ł do Lwowa i tu jiostanowił 
w krótkim  (czasie zdobyć majątek

W ilyniiccdu założył linuę importową „Poiltal przy 
pl. iYiarjackim ]>od I. J). Następnie zamówił w firmach 
włoskich 18 wagonów towarów koloidalnych na kJ*e- 
.dyl, gdvż nie posiadał zupełnie gotówki. Zwrócił się 
przeto do dyrektora Banku wsjłółdzielni kredytowej 
przy ul, Legjonów, p, H erm ana Lich Imania i uzyskał 
od <iii(go jm rękę obiecując jako zysk z tego interesu 
około ia  tysięcy dolarów, -dając tę gwarancją, począł 
urgować firmy' włoskie o pospieszne wysyłanie towa­
rów Stam tąd wy dano najpierw kilku wagonów ryżu. 
Gwarancje dane przez Grippę były jednak wysyłającym 
firmom niewystarczające. Zatrzymano przeto wysyłki 
to na stacji w Arnoldsiem w Auslrji i po upływ ie 27 
dni sprzedano je ze stratą. Ryż len usiłował C. pod­
stępnie wydostać, ażeby spi/.edać na w łasną korzyść.

Podcząy Targów W schodnich Gri]}pa sprowadził 
wagon towarów, jednakowoż obecnie nie. chce za [Mą­
cić konwojenta ltg< ■ tran sportu. W skutek tych pui- 
chinacyj dr. Lichtman, firmy włoskie w Turynie, które 
reprezentuje Albert C.onretto oiiaz tirom „Taiwis we 
Włoszech pom osiy^ znaczne . s tra t' Pos/kodow-ani o 
skarźyli Gjdppę w [solicji. Urząd śledczy zarządził do­
chodzenia w kierunku ustalenia v iny oskaj-żonego.

MORDi RSTW \  NA 1’RtłW  ING.) 1, Nu polu Koto 
Stronialycz znaleziono zwłoki zamordowanego 2.3-let- 
niego W asyla Jastrzębskiego. Ustalono, ze zbrodni do­
konał parobek Michał Majcher, zamieszkały w Wisło- 
bokacli. k tó iy  hagnełem zadał śmiertelną ranę °wej 
oliarze. Powodem zbrodni były porachunki osobiste.

W Rz.ęśnie Pplskicj, jak donosiliśmy, zoslał zabity 
D. Sawko. Policja podczas śledztwa mtaliłEi, ze. współ­
uczestnikam i zbrodni są P iotr Tarupyła, którego aresz­
towano. o raz jego koie.dzyi Tudżiak. (lalej i Seinczyk. 
Trzej ostatni ukrywają się przed aresztów aiiiim .

ZLAPAL KOZAK TATĄRZANĄ.. 17-kmi A bra­
ham  l.angweil m iał pewne porachunki z I ł letnim 
Sanm elei^ Eellerem r. Druckerem Przytrzym awszy go 
za kołnierz na pl. Kriikowskim, jął m u roztrząsać su­
mienie Przyjaciel będącego w opresji Samuelka, wi­
dząc. l.o. zaszedł z 'iyfu i pchnął I.angwnila nożem w 
plecy, jioczem zbiegł. Znauony udał się do 1'ogoto- 
wia ratunkowego. Druckera za.ś odj.trow udzono na po 
lieję. Tu nie chciał on zdradzić nazwiska nożowca. 
S lwie rei zono pozatem. że D. zbiegł z elonm matki i 
nocuje! u zmujomych. Osadzono go przeto w arosztach 
policyjuycii. zaś za jego „witanym przyjacielem ' \v»zczę 
to posziikiwanui.

KOŃ WŁÓCZĘGĄ. Stanisław Stiebei-, zamieszkałe 
przy ul. Zdrowie, doniósł policji, że w ub. poniedzia­
łek wiec/jorem koń jego wybiegł ze .stajni i przepadł 
bc/po '.,roinie. Zbieg liczy lal 6 i ina wypaloną literę
„T I na sierści.

RZECZY ZNAI.EZiONl l ZGUBIONE. Salomon 
ITeldies na pl Golnchowskieh znalazł li^ityma.cję ko 
lejową na nazwisko W łodzim ierza C/.annakońskiego

Gustu w Polze.r na polu koło Zboisk znalazł ka 
[rabin 1'ranc.nski, który zdeponował w policji.

Posteaauikowy K Juołiwa znalazł na Kopytkowem 
paj>ierośni,cę z legitymacją niejakiego Kolza. banknot, 
opiewający na 1000 karbowańców. 2 ko lt i 150 marek'.

P Konnesowa. przechodząc ulicą Jagiellońską, zgu­
biła ztotą b,rafizoletę. wartości 150 zł.

N IESZEZĘsi.IW E A\ YPADK1. to a fc  Tysker, ti- 
ezący 6 lat. popiekł się dotkliwie od świecy, zapalonej 
z okazji świąl

EUą WiJaio* w hotelu „Bristol poparzyda sobie 
iv,n,z i ręce jiodczas wybuchu gazu.

Stanisława Smalińska. upadłszy, złamała g'ękę.
KRADZII.ŻE SKI.EFOW1 W  sklepie Salomona 

Próchnika, -przy pl. Kupilulnyni. tiz \ kobiety, .czyniąc 
zakupy sk radb  20 m. jedwabnej niuterji. wartości 
360 złotych.

Na szkodę firm y Friedm ana i T hum ina przy ul. 
Legjonów skradziono w południc z Lab" obszytych su­
knem, lezących rui jiodwórzu realności. 26 chustek 
wełnianych, wartości 500 zł.

Z ULICY Alaiję H erm an aresztow ała policja za 
w ypraw ianie aw antur w stanic pijanym  na pl. Marjae- 
kini. Aleksandra ł „as łowiecki ego i Srzogorzti Fedy- 
szyna aresztow ano za włóczęgostwo.

KRAD/1EZ4 1 ARESZJOW AM A. Ze s lryd iu  
realności przv ul. Ossolińskich skradziono na szkodę 
.-.tudenla Adama l.ukescha 2 ubrania, bieliznę i w i­
ktuały. wartości 100 zł.

W przechowalni bagażowej na dworcu głównym 
z pakiuikn w ieśniaka Mikołaja Pochyły skradziono 
kurtkę, wartości 70 zł

Z .POWODU 01 I5RZYM1CI1 mOSZTHW b i l . \IU 
Bitwa pod C z u s ik n r  wyświetlanego w  kinach Ko­

pernik i Marysieńka *, wszelkie karły  wolnego w stę­
pu stałe i jednorazowe, z wyjątkiean redukcyjnych, 
województwu, prezydjum  policji, komendy policji, ko 
m isarjalu  V. policji i VII. departam entu Magistratu, 
są pd  piątku 10. do wtorku t l  października b r. 
nieważne Ceny nuejse jiodczas wyświetlania filnm 
„Bitwa j)od Czuszimą od 10. bnu um iarkowanie pod 
wA'ższone.

N A D E S Ł A N E ,

(Za tę rubrykę Redakcła nie odpowiada),

GABINET KOSM ETYCZNY
w S T R Y J U  » ' S jS ? g ^ 8 Ł 5 u  7
c d ś w ie i r a n i e  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów Masaż twarzy. ręcztiy,-'el ktryczny, feradyczny, 
radio, manicure. — A n to id n a  W e r m io w a .  86e- -6

DrnSiarnla, € j  ivKO<fi afia, Fabryku  
kopert i Ksisyf) Iiaiidtowycb

f g n .  J a e & e r a
w e L w ow ie, ul. S y k s iu sk a  S3,

T e le fo n  515,

Zamach samobójczy emeryta 
w hotelu.

Lwów, 8. paźd/ieniiku.
W hotelu „Uazmus" Jir/y ul. Legjonów. od 3. bim 

iiiieszkal Mieczysław babiański, liczący lat 73 icmery- 
towany poborc.i celny, zmnie^zkuly poprzednio, w Sta­
nisławowie. przy ul. Kopernika. Płacił on codziennie 
za wynajęty pokój i .rzadko kiedi wychodzi! ido m iasta 

01>ok jKikoju zajmowanego przez K mieszkał stu­
dent medycyny, Juljnn Kaller. W czoraj o godzinie 2 
popołudniu usłyszał on l,rzy stira ly  rewolwerowe, j-oz 
legające się w pokoju jego sąsiada, w odstępach kilku­
minutowych. a następnie krzyk

G W A Ł m  RATUJ!
Wtuegłszj do pokoju owego emeryta, ujrzał go 

siedzącego z przestrzeloną praw ą skronią i z wysu- 
drunem  okiem Kalter jx>biiegł do ojcu swego, <tr. iMa- 
ksymilj.ina. Jiawinecgo w tym łiotelu i powiadannil ((o 
□ wypadku, nastęjm ie [jrzywołal [Kiliejantu, najiotka- 

! uego pod kaw iarnią w iedeńską. *
Nu m iejsce przybył wkrótce, zawezwaiiy. lekui'z Rtb 

: gotowia iralunkowego dr Adamiak o raz łm ikujonarjusze 
jJolieji. Slwierdzono. że desperat dwukrotnie postrzel i t 
się w  gło.wy; z lj'ewolweni. Nie (strawił jednak' ja'zvtom- 
uo.śe.i i \ijjbec jyrzyhyłych ti;u'zekuł. iż źle celował. 
W stan ie  grpźnym odwieziono go do szpitala

\Y .pokoju jego znaleziono I próżne ffcasAł (.'od­
ki, kłębek szpagatu, gotówkę 1.21 zł., oraz l»st. Jako 
I Iow ód zaunischu samobójczego ffodjił on  w jiowistawio- 
ne.m ijń.śmie rozstrój nerwowy, oraz podagr|, która to 
choroba dotkliwie m u dokuczała Nędza emeryci.u od­
grywała itównież niem ałą rolę. o gzem świaikizyła nikła 
gotówka, będąca sv posiadaniu denata
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n O B H H M U H O H i m

Gdyby b u ra k i objęła rządy w Ki&is rtioryeta...
„Słowo polskie" nie wytrzymało. Zdawało 

się, że do końca będzie się trzym ało zdaleka 
od bandy kalumnia tor ów, zorganizowanych w 
ósemkowym komitecie wyborczym i nie odda 
swoi|Ch łamów na ich użytek. Jednak nie wy­
trzymało. Dało się skusić zawiedzionym i po- 
jnieszcz oto jadowite uwagi komitety klęski 
o nadużyciach, fałszerstwach i tym  podobnych 
grzech,„eh „bloku socjali.st yczno- żydowskiego*' 
k tó ry  — jaK nisze — zakłada naturalnie (na 
turaim e!) protest przeciw wyborom i zaskarża 
ważność tyyhże.

A no — zobaczymy Jest we Lwowie re- 
aaiktV.Tr pewnego pisma (o którem się nie mó­
wi), k idry  ile razy zostanie sponczkowany 
moralnie, zapowiada, ,.że będzie skarżył". 
Tych skarg  byłaby Już dzisiaj ilość mnoga, 
tylko nikt dotąd ich me widział. Może taka 
tez będzie skarga skompromitowanego komi­
tetu ó-.emkowego.

jakiby los spotkał Kasę chorych, gdyby 
w nie? rozparła się chjena, nietrudno odga­
dnąć, zwłaszcza, jeżeli się ma prżed sobą ta ­
ki odstraszający przykład jej gospodańki w 
Zakładzm pensyjnym dla urzędników prywa­
tnych. O tej gospodarce pisze coś nie cos 
„Kut jer lwowski" nawiązując do wyniku Wy­
borów do Kasy choiyeh

„Kurier" piszti.
„Pomimo szalonej, nit/przebierającej w  śiod- 

kąoh [agitacji narodowych demokratów, ponie­
śli oni wjelką klęskę i nie udało im się opa­
nować tej placówki, tak koniecznej szczególnie 
w stos<Hłkaoh obecnych, — Kredy leczenie s/ę 
połączone jest z olbrzym jem. kosataimi, nie 
stotąc} mi w stosunKti do czasów przecfwo 
jen dych.

Narmlowi demokraci uzyskan na listę ó- 
semki. zaledwie 20 proc. oddanych głosów., i 
na 90 delegatów (praoodav'ców i pracobior­
ców )̂ mają 18 mandatów, czyli piątą część.

W analogicznym wypadku przy wyborach 
delegatów do zakładu pensyjnego urzędników' 
prywatnych lista narodowych demokratów (8- 
sem ka) Uzyskała w roku zeszłym nieznaczną 
większość, a na zebraniu delegatów z począt­
kiem, b. r. stosunek glosujących tak  się przed­
stawiał, że delegaci (ubezpieczeni) z listy nar. 
demokr. (8) mieli wjększość zaledwie l gło­
su Korzystając z tej przewagi (!) wybrali 
do zarządu wyłącznie swoich ludżi, a wycho­
dząc ze stanowiska partyjnego i stawiając in­
teres partji ponad1 dobro instytfucji, nie dopu- 
Śaili do ząrządu żadnego z (Członków dawne­
go zarządu, znających dokładnie stosunki za- 
kiadu. W taki sposób sterroryzowali narodo­
wi demokraci zebranie delegatów i objęli wy­
łączne rząd)' w1 zakładzie... A lyastępsTwgm 
tego było, że delegaci wybran, na listę (2) 
demokratyczną me mają żadnego absolutnie 
wglądu w gospodarkę tej insty tucji w której 
tlbezpieyzr>nych jest oDowiązkowo przeszłe? 25 
tysięcy urzędników prywatnych z Małopol­
ski i ySląska.

( Ibjjąwszf rządy bez uchwały walnego 
zgromadzenia i w brew wyraźnemu brzmieniu 
s tatu tu , zarząd rozpoźvczał olbrzymie kwojiy 
pod' płaszczykiem popierania priemylsłu i han­
dlu, pricedw czemu mniejszość delegatów s ta ­
nowczo zaprotestowała pa ostatjnietm walnem 
rgirc/jTisadzeniu. Niestety mogło się to stao do­
pięto po wypłaceniu tych pożyczek.

Ponadto zakuSpiom> sta rą  kamienicę w 
Kpalkowie za około 40.000 dolarów — c wield 
ponad istotną wartość tląj nieruchomości. Na 
walnem zgromadzeniu podniesiono, że naby­
cie tefj realności za tak1 horendalną kwotę do­
szło <Je skutku za współdziałaniem adwokata

krakowskiego, będącego wiceprezesem w y ­
działu kierującego, zakładu pensyjnegog k tó ­
ry za spisanie kontraktu pobrał sute honora- 
rjum.

Następstwem podnoszonych zarzutów Dyto

że na czerwcowem walnem zgromadzeniu zna­
czna część delegatów nie przyjęła do wiado­
mości sprawozdania zarządu i nie uchwaliła 
mu absolutorjum". ”

„Kasa chorych we Lwowie — .kończy 
„Kurier" cieszy się wśrocl wszystkich Kas w 
Polsce najlepszą opinją,’ rozwija się'racjonjal- 
nic i ispod'ziewa<, się należy, że rozwoj ten po 
stępować będzie .dalej wzorem pierwszorzę­
dnych instytucji europejskich. Dążeniem no­
wego zarządu1 być powinno doprowadzenie Ka­
sy chorych cło możliwego rozkwitu, zaprawa 
ozenie wszelkich urządzeń nowoczesnych, aby 
się stała w całem słowa znaczeniu instytucją 
dobra powszechnego, w najlepszem słowa me­
czeniu wzorową Kasą chbrych".

C zw a rty  Z ja z d  Z .  Z .  K . w  K ra k o w ie .
znania m andalu ;p. Łańcuckiemu. Ze sprawozdaniu ko­
m isji w m ika, że na zjaździe je,s t 283 delegatów. 37 
gzronków Zarządu Głównego i li człon K ów komisji 
rerwizyjnej.

Pod koniec obrad na wniosek jednego z delega­
tów uchwalono wysiać depeszę z wyrazami czci do 
mai szalka Piłsudskiego.

O stam i (Uieu obrad.
KRAKÓW 8. października. (tel. wł.) W  

ostatnim dniu Zjazdu obrady rozpoczął xow 
poseł Kuryłowiez referatem na icmat sąositn- 
kóiw pracowników kolejowych do przedsię­
biorstw kolejowych. Po referacie tow K, 
przedłożył rezolucję, która zastrzegą się prze­
ciw jakimkolwiek kombinacipm:, zmierzającym 
do oddania Loleji pod zarząd kapitału p ry ­
watnego. W. dalszym ciągu rezolucja domaga 
się ucnwaienia przez sejm pragmatyki służbo­
wej, określające) iprawta i obowiązki pracowni­
ków kolejowych, oraz procedury wybieralnych 
przez kolejarzy sądów dyscyplinarnych

Po dyskusji '■ezolułcję przyjęto jętfnpmyś-
nie.

Popołudniu dokonano wybtłru 45 członków 
Zarzącfff i 9 jczłonków Komisji rewizyjnej. Na* 
stępme uchwalono cały szcieg wniosków*, do­
tyczących żądań kolejarzy. Przyjęto jednomyśl­
nie wniosek, .protestujący przeciw usunięciu 
wieńca z grobów wojskowych, poległych vi d 
6. listopada 1923, co stało się na rozkaz gen. 
Kulińskiego.

CO OBIECUJE RZĄD?
W dalszym ciągu zabrał głos dyrektor 

Wróbel, k tó ry  w  sprawie wysuniętych żą­
dań oświadczył, że ministerstwo jwstlara się o 
uzyskanie sum w  budżetcie na ,r 1925 na budo 
wę domów kolejowych oraz na dodatki za p ra­
cę nocną. Ministerstwo rozpatruje sprawę u- 
bezpieczenia na starość i w razie nieszczęśli­
wych wypadków M nisterstw o Wydało po 
szczegółu' m dyrekcjom polecenie wstrzymania 
redukcji pracowników Wręszcie dyr. Wróbel 
oświadczył, ze kolejarze otrzymać mają za­
liczkę na zakumy jesienne, pnawctopodoLnie w 
wysokości 25 — 30 proc., węgiel na ra ty  oraz 
bezpłatny dowóz okopowin.

Po przemówieniach pożegnalnych i od­
śpiewaniu „Czerwonego sztandaru" Z^aad za­
kończono.

II dzień obrad.
W jire/ydj urn Zjazdu zasiadają towarzysze: k u ry ­

łowiez. W yrożem ski Packam Turkoń, Herszt, Śledziń- 
ski i Szablicki. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej zło­
żył Iow. Pojcyljusz. pfm(x>nująe udzielenie absoluto- 
trjum ustę])ującemu Zarządowi Głównemu W obec tego 
że delegatom rozdano wyczerpujące drukow ane spra­
wozdanie Zarządu Głównego, Zjazd przystąpił odrazu 
bez odczytywania sprawozdania |>rzez przedstawiciela 
Zarządu do dyskusji.

i)n ikov  ane .sprawozdanie, zawierające- liczne wv- 
kazy. tabele, tologralje i mapy, przedstawia zupełnie 
dokładnie działalność Zarządu Gł. i W ydziału W y­
konawczego w okresie od 1. czerwcu 1922 r. do 20. 
czerwca 192-1 r , jakoteż C.entr. W ydziału Kultmalno- 
Oświatowego Z Z. K Ze sprawozdania tego wynika, 
że Z. Z. K. liczył w dn 1. lipea 1921 r. 58.581 człon­
ków .regularnie płacących wkładki, tj obejmował 1/3 
całego personelu kolejowego; należy podkreślić, że w 
okręgach, gdzie organizacja jesł liczniejsza, większa 
też jest liczba sprawę pom yślnie załatwionych. Pewne 
zm niejszenie liczby' członków w jiorównauiii ze sta­
nem, jak i był za ostatniego zjazdu, tłum aczy się re­
dukcjam i pracowników, najcięższem i w tym okresie, 
a  pwzedewszysikiem tern, że obecnie za członków uwa­
ża się tylko tyęh którzy' regularnie płacą wkładki.

W  ostatnim  kw artale okresu sprawozdawczego 
liczba członków wzrosła o 5 tyNi^oy.

Pod wpływami Z /  K„ jak wykazują pi zeprowadzonr 
akcje, jest około 80 procent kolejarzy.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabierało głos 
24 delegatów. W iększość mówców zaznaczała, że. wię­
cej, m z Zarząd Główny, nie można bv!o zrobić, le­
żeli zaś tu  i ówdzie kolejarzy potykały meirowodze- 
nia, to przyczyną tego jest niedostateczne uśw iadom ie­
n ie szerokich warstw kolejarskich. W obec tego ko­
nieczna jest wytężona praca oświatowa Związku Om a­
wiając. rózm  bolączki kolejarzy, delegaci zwłaszcza 
z dyrekcji wileńskiej i radom skiej narzekali na nie­
sprawiedliwe k a jv  i indukcje na łam anie 8-godz. dnia 
pracy, niedotrzym ywanie obie lnic przez władze Kole 
jowe itp Prócz delegatów, występującyc.b z rzeczową 
krytyką działalności Zarządu, zabierało też głos kilku 
komunistów którzy obrzucili Zarząd na niczem ren t 
nem m eojjartem i ztuzutam i: nie obeszło się też bez 
licznych osobistych wycieczek i parokrotnych prób' 
wywołania awantur

Przytłaczającą większością głosów przyjęto sp ra­
wozdanie kom isji mandatowej, k tóra odrzuciła protest 
grupy kolejarzy z Przemyśla, domagającej się przy-

Nowe linjb KoIb)owb na G Śląsku*
WARSZAWA. 8. października -  (S W.) 

Kilka linji kolejowych, których budowę roz­
poczęto no przyłączeniu G. Śląska do Polski, 
jest już gotowyich. A mianow.cie; 1) Mabo»o- 
wy — Minerowo, k tó ra  pozwala objechać Gli­
wice, 2) Hajduiki — Chochłowice, 3) W ąrsza- 
wicte — Chybie, łącząca Slask Cieszyński a 
Górnym, 4) Częściowo gotowa jest lin ja ko­
lejowa Bluszczewo — Brzezie, Rozbudowuje się 
również szereg stacji.

Sfrelk pobotn. budowlanych u Warszawie.
WARSZAWA. 8. października — (S. W )  

W przemyśle budowlanym strefk rozszerzał 
się i obejmuje około 3.000 robetników, zaję­
tych przy kilkudziesięciu budowlach

Messakka w Poznaniu.
JWAKSZAWA. 8. pazdlziemika. — (A. W.) 

„Kuir. poLski" donosi, że priniadonna opetry 
wlarsz ip. Lucyn i Messal w sezonie obecnym 
występować będzie w Poznaniu wj teatrze No­
wości.
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List z Tarnopoia.
Sjoński szow in izm ... „żo łąd ko w y". - Wybo**y eto Kasy Chorych, - Z  sa.i sąoow ej.

Wybujały szowinizm pewnej grnpki tarnopol­
skiej m*odzieży dońskiej, należy skwaiifikowae, jako 
aberracją, a to tembarclziej. ile że vi yslępuje on nie 
na podłożu politycmem, ale czysto humanitarnem 
Tutejsze hyperpatrjotyc/.ne sfery sjońskie sprzy­
sięgły się bowiem na wszystko, co nie wychodzi z 
pod ich „opiekuńczych" skrzydeł.

Ubiegłego miesiąca urządziło Tow. „Zjedno­
czenie" zbiórkę i raut na dochód kuchni akade­
mickiej.

Oburzeni tem młodzieńcy sjonsey rozwinęli 
szaloną propagandę wśród publiczności, by nie po­
pierać tej humanitarnej akcji, rozrzucając przy tem 
ulotki żargonowe o kłamliwej treści, z anonimowym 
Dodpisem „żydowscy akademicy". Należy przytem 
zaznaczyć, że istniejąca tu „ISamopomoc" akadenii 
eka żyd,, stwierdziła, że z robotą tą nie chce nic 
miee wspólnego.

*
Doczekało się naieszcie nasze miasto rozp.sa- 

nia wyburów do Kasy Chorych, które odbędą się 
dn 20 października b. r. W  tym celu zorganizo 
wał się wspólny robotniczy konniet wyborczy, któ 
ry ujął akcję w swe ręce Koraitel ten składający 
się z przedstawicieli robotników polskich, ukran. 
skich i żydowskich, zd ła niezawodnie wyświetlić 
nasiym robotnikom cel i zadania tej jedynej pla­
cówki proletariatu, która powinna pozostać wyłą­
cznie w rękach robotniczych. Wyn k wyborów nie 
może być .nny, ,/a,k tylko taki, iż wszystkie man 
daty do Kasy Chonreh mają uzyskać rzecznicy 
klasy robotniczej,

*
Sądy przysięgłych ub. kadencji miały kilka 

rozpraw do osądzenia, których tłem były swary 
wiejskie i -samosądy pieniaczy

I tak odbyła się rozprawa o morderstwo po­
pełnione na Kazimierzu Zawadzkim, wyrobniku we 
wsi Krzywkach koło Mikuliniec Na ławie oskarżo 
nych zasiedli Anastazy Dąbrowicz, Iracia Nestor i 
Piotr Zające oraz Tymko Hryncyszyn. Ponieważ

okazało się w toku rozprawy, że zamordowany sta 
rał się uwieść D. żonę, a także groził mu zabiciem, 
udało się obronie przekonać ławę przysięgłych, żc 
zacnodzi tutaj wypadek zabójstwa a nie morder­
stwa. Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał ska­

k a ł Dąbrot icza na 2 łata ciężkiego więzienia, in- 
inych na 5 miesięcy z wliczeniem 6 miesięcznego 
aresztu śledczego.

Rozprawa o morderstwo przeciwko 19-letniemu 
Józefowi Matwijoivi, robotnikowi browaru, oskarżo­
nemu o zabicie Sawickiego w czasie sprzeczki pod­
czas roboty, zakończyła się uznaniem osk. Matwi- 
jowa przez ławę przysięgłych winnym zbrodni mor­
derstwa, wskutek czego trybunał w uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących skazał go na 2 lata cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postem i ciemnicą. 
Obrońca dr. Rosenfełd, jak i prokurator Gołębiow­
ski wnieśli zażalenie nieważności.

Za zbrodnię podpalenia odpowiadali Jurkiewicz 
i Szpilski, żomierz W. P. Rozprawa została odro­
czona.

Wrześniową kadencję sądów przysięgłych zam­
knęła rozprawa o usiłowane morderstwo, za które 
odpowiadał zamożny gospodarz Denys Pałamar z 
N. Sioła. Akt oskarżenia obwiniał go o to, iż przed 
kilku miesiącami strzelił w nocy z karabinu przez 
okno do izby stryja swego Piotra Pułamara. Obwi­
niony do winy się nie przyznał. Wobec niejasnych 
zeznar śwdadków i brana konkretnych dowodów 
i poszlak rozprawę wskutek wniosku obr. dra Ro- 
seufelda odroczono. Oskarżał prokurator Gołębiow­
ski. socius

Z  rueUu zawodowego.
WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZA­

WODOWEJ odbedzie posiedzenie w piątek dnia 
10 b. m. o godz. 7 wieczór w lokalu pracowników 
gminnych. Na porządku obrad pilne zaległe spiawy 
organizacyjne.

Andreasik. Zełaszkiewłcz.

Jttimoctwdetn.

E le g a n c i tr
Wszedł do wozu tramwajowego młody, wygo­

lony npuirowany fto modne) paniczyL. Drobne ręce 
odziane w jasne niepokalanej czystości rękawiczki. 
Paniczyk zajął jedyne woine miejsce i otwiera 
książkę. Dobrze mu. Była godzina południowa. 
Ludzi pełno wchodzi za nim do wozu. Jakiś star­
szy pan o lasce, za nim jakaś jejmość dźwigająca 
toboły, potem staruszka o wybladłej, pomarszczonej 
twarzy, puzatem panie, panowie, młodsi, starsi, 
zwyczajny codzienny tłum. Paniczyk siedzi. Wstają 
inni, starsi od niego, ustępnją m ejsca bardziej znu­
żonym życiem, czy pracą, wstaje żołnierz dźwiga­
jący plecak na ramionach, tylko elegancik siedzi 
wygodnie bez troski o to, czy tam ktoś omdlewa 
ze zmęczenia lub choroby.

Co z takiego wyrośnie ? Jak ten człowiek bę­
dzie .szedł przez życie, jeżeli już dziś tak jest 
przeżarty samoiubstwem, że go zupełnie nie poi u- 
sza cierpienie innych?

Elegancik o duszy (hama.

R a n te s ia b ie .

w m i s & m w

Arcydzieło wytwórni amerłk. „Metro-Filw1*

Bogata
wystawa. Dramat w 6 aut. Lizis 

i w dnie nast.

Wspaniałe
balety. z genjalną artysi. B ajeczne 

stroje dam skie.

M  A l M U h t t A Y

Z Seatcu yAelkisgo.

„ K om isarz sowiecki**, sztuka Czirikowa
Byłem (przygotowany na jakąś okropną, 

włosy na głowie pou noszącą historję, gdzie 
jękt torturowanych łączą się z hukiem; i swę­
dem wybuchających bcanb, z wystrzałam i ka­
rabinów w ogłuszającą i ogłupiającą kakofo 
nję. Spouziewałem się ujrzeć potwornego c/,lo 
wieka- demona, z sadystyczną rozkoszą pła­
wiącego się w k'Wi ludzkiej i z góry już 
decydowałem się na beznadziejność tych go­
dzin, które trzeba będzie przepędzić w tea­
trze. Nic z tego! Zamiast epizody z najokru- 
tnie/szei w uzieiach świata rewolucji, ujrzał 
na nargorsze przygotowany widz. fragment 
wielkiej, bolesnej miłości, żyjącej „bez gwiazu 
i bez słońca", zamiast tygrysa upajającego 
się zapachem rozlewanej krwi, i współczucie 
budzącą istotę ludzką, które1 zrządzenie lo­
su kazało kochać i cierpieć, a potem umrzeć 
za miłość iswoją. Na tragiczne uczucie tego 
człowieka rzuca posępny cień czerwona gwia­
zda sowietów, symbol tego straszliwego cza­
su, który uigł zmorą ną duszy Rosji W jej u- 
piornych refleksach stoi on, samotny i nie­
szczęśliwy, spalając się zwolna w ogniu do­
browolnej ofiary. Dziwny człowiek, z idealnym 
sentymentem romantycznej epoki, zabłąkany w 
te łata rozpalanych zwierzęcych instynktiow, 
w których święcą swu, przerażający tryum f 
jiak topór kaia, zimne, bezlitosne, zabijające 
dogmaty. Ale są i mitozą być tacy dziwuj lu

cizie, bo potrzeba, aby w chwilach ucisku i 
popłochu ducha, kiedy otchłanny żywioł g ro ­
zi zatratą wszystkiemu, co czyste i piękne, 
człowieczeństwo nnało ośrouki, w których by 
przechowywało ogień święty, uprawniający je 
do nieśmiertelności.

Mikołaj Murawiew. je»t komisarzem so­
wieckim. Kiedyś, za poprzednich jeszcze c /a ­
sów, miał nieszczęście zakochać się w kobie­
cie, kochającej mraego. Obecnie jest ona w jego 
mocy: jako kontrrewolucjonistka znajduje sie 
w  więzieniu czeki, skąd zwykle wyjście tylko 
na śmierć. W temże więzieniu znalazł się jej 
kochanek, książę (lorłicyiy Muraw)ew ujrzał 
ją —, i Wróciła dawna jego miłość z całą po­
tęgą swej namiętności Helena gardzi nim ja­
ko przedstawicielem w o g ie j partji, która po­
grążyła Rosję w katastrofę i jako katem o- 
prawcą, mordującym przeciwników politycz­
nych Zresztą |Cj miłość należy dc tamtego, bę­
dącego wj jej -oczach męczennikiem idei. M>m’o 
pogardy i wstrętu,-,"pik i inu okazuje, Mura­
wiew postanawia ją uratować: z pomocą zaufa­
nego sekretarza i przyj.tek'la wyrywa ia z rąk 
czeki i uwozi uo Moskwy, gazie' ukrywa ją 
w zarekwirowanym przez rewolucję pałacu, 
k tóry  jest równocześnie jego mieszkaniem. Tm 
ta j dokonywa się ostatni akt jego tragedjj i '.tu­
taj przełamuje się nienawiść Heleny, gdy prze- 
konujesię że Mikołaj chce jej bezinteresownie 
ocalić życie, i że jej kochanek upadłszy na du­
chu, zdradził s-prawę i wydał towarzyszy. 
Tymczasem czeka wpada na trop uwiezionej 
księżny, a tropy te prowadzą do mieszkania

Murawiewa. W obliczu nieuniknionej swej 
śmierci, komjsarz bolszewicki myśli tyfko o u- 
ratowaniu Heleny... juz wszystko przygodowa 
na do je; ucieczki., gdy w ostatniej chwili,, 
kiedy w korytarzach słychać kroki zbliżają 
cych się krasnoarmiejców, spotyka sjv z na­
głym jej oporem „Nie ucieknę bez ciżbie -  
wyznaje mu’ głosem drżącym, — bo c.ę ko­
cham ". Krótka, błyskawicami odlmierzoua ek 
staza szczęścia... poiem wyprawienie prawie
przemocą ukochanej, poiem w targnięcie zoł- 
dactwai i śmierć Mikołaja pod kulami

Jak z treści widać, w sztuce C/iriaowa
niema nic, coby ją wyróżniało od setek innych, 
operujących problemem miłość, i śmierci. Tło, 
na którem, się tragedia rozgrywa, nadaje jej 
charakter senzacji, łecz przyznać trzeba, sen-, 
zacji w lepszym stylu. Seruacyjność to nie
przejaskrawiona, ni-mosząca cech agitacyjnci
połit' ki. Utwór wypełnia jedynie wielka, szfa- 
[chetna .miłość, umierająca bez tragicznych gej 
stów  za swój id e a ł; akcesorja darą ramy i 
tło. Niema tu  oczywiście ani oryginalności arą 
potęgi, ale jest bezpretensjonalnośc, i de a ternem 
owiana naturalność, z jaką rozwijają się tyni- 
jCią i wypadki. A poza tern sztuka pod wzglę­
dem ś l ic z n y m  zbudowana doskonałe k r ę ­
gami malowniczych obrazów zastępująca cią­
głość akcji, żywa w djalogach utrzym uje zain­
teresowanie; a u istot wrażbwszyicn. za jakie 
słusznie, czy niesłusznie uważają się kobiety, 
budzi nawet wzruszenie Na specjalną uwagę 
zasługują piękne dekoracje, przyczyniające -uę 
wielce do podniesienia nastroju.
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SOKAL, w październiku

jak  funkcjonariusze policji państwowej są 
przygotowani i wychowani do pojmowania i 
pełnienia obowiązków swego zawouu w ska­
zują irczne-, codzienne njemal dowody, między 
tciru fakt jaki przeJ kilku dniami wydarzył się 
się w Sokalu.

Na zabawie tutejszej organizacji robotni­
czej w wynajętym lokalu „Sokoła'1 w dniu 
21 IX br. wśród licznie zebranych uczestników 
zabawy znaleźli się funkcjonariusze tut. od­
działu-policji państw. Zabawa odbywała sie 
■w jak największym spokoju, i tak odbyłaby 
się zapewne, do końca gdyby nie prowokacyjne 
zachowanie się policjanta Filipowskiego. W y­
mieniony począł w ironiczny i złośliwy spo­
sób nagabywać jednego z członków komitetu 
słowami . „Jaka sytuacja" ; „czemuż to pan 
tak brutalnie patrzy" ; „możeby się Pan trochę 
otrząsł ze swoich grzechów" itd. Gd> się /w a­
ży., ie nagabywauyr zupełnie napastnika me 
znaj i że społecznie i inteligencją o wiele wy­
żej Od wspomnianego policjanta stoi i że przy 
wchodzeniu tychże policjaiftów do lokalu za­
bawowego słyszano ich rozmowę wyrażającą 
życzenie zaaresztowania kogoś z uczestników 
zabawy, nasunąć się musi przypuszczenie, że 
był to akt zdążający do rozmyślnego zakłó­
cenia spokoju w czasie zabawy, Reagując ita 
tak agresywne postępowanie policjanta uciekł 
się nagabywany do komitetowego zabawo, to  w'. 
Kościuka z prośba o pomoc.

Policjant im zwróconą mu przez tegoż w 
sposób łagodny, uwagę wyparł się wszystkiego

Podatki am erykańskie w zr o s ły  w  roku 
I9f3 o 5 i pół m iljarda dolarow
dpustoszenie wojenne dotknęło srodze nietylko 

te państwa na których terenie toczyła się wojna 
ale i te, które nawet na wojnie zarabiały. Dowo­
dzi tego olbrzymie powiększenie podatków' w bo­
gatej Ameryce, które są jednak wielkim ciężarem 
dla ogołu tamtejszych obywateli.

Według zestawienia National Industrial Con- 
ferenee Board, podatki za rok 1923 były wyższe 
o 5,500,000.000 doi. niż za rok 1913 tj. za ostat­
ni rok przedwojenny.

W r. 1922 podatki wynosiły 6,901,000.000 doi. 
w r. 192-5 podniosły się na 7,716.000.000 doi.

Wzrost o p!ęć i pół miljarda dolarów od po­
datków przedwojennych ao powojennych nie jest

Z największą starannością opracowana, 
zuak unicic postawiona bvła .rola p. Żyteckiego. 
Powściągliwość, z jaką ją traktował, świad­
czy ojartystycznej jego wnikliwości u aga- 
onienie sztuki aktorskiej, k tórej wszelka prze­
sada nadaje ton, fałszywy, obniżając ją der'cha­
rak te ru  widowiska kuglarskicgo. Nie wielki 
gest, nie mocne słowo, ale dusza ma przekazy­
wać się w ogromnej ilości swych zmieniających 
się objawów, dusza, w której śpi, budzi się, 
podrywa, i spada tysiąc czuć i tysiąc jm śli. 
Przytłumiony a igłęboki ton, na liaji którego 
p. Żytecki utrzymywał ocf początku do koń­
ca swą kreację, 'był jedvny, który mógł być za­
stosowany, aby wyszła ona w carem estetycz 
nyni pmvabie.

‘Godną jego partnerką była p Kasińska,, 
cicha,, a imimo to silna w trajgicznymi swym na­
stroju, k tó ra  wolała się skupić w ponurej, za 
A rn ie  żałoby, niż ćhodzić na hałaśliwych ko­
turnach patosu. Kreacja artystki posiadała 
przytem dużo wdzięku.

P Brzeska, w roli zgnębionego okrutnym 
losen księcia wykazał jeszcze raz, z  ̂ jest ar­
tystą, z bardzo odjłowiedzialnyoh zadań wy­
wiązującymi sie bez zarzutu Tak zewnętrznie, 
jajf- i f-odzaiem gry  bvł Uosobieniem gnącej do 
ziemi depresji — tylko tak mógł wyglądać 
i tak zachowywać się człowiek słaby do nik- 
•cżesmności, który  zaparł się swego „jia i 
swojej przeszłości. Dobry epizod dala p. Pil- 
ierewa.

A rtur ćwfkoWskł.
- a i s —
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Pftiicji Pańslw we Lw u iń e .
i zaczął podniesionym gtosem wygrażać się 
komitetowi, czem zakłócił spokój i doprowa­
dzi! do togo, że go wyrzucono z sali, przy- 
ezem tylko interwencji mf&Eji robotn. zawdzię­
cza, że go tut pobito.

Oto klasyczny przykład działalności ty,cli, 
którzy jak się to szumnie wypowiada „stają 
na straży bezpieczeństwu, ładu spokoju i po­
rządku  publicznego". A jak się zachowały w ła­
dze? Zamiast winowajcę za najoczywistsze wy­
kroczenie przeciwno obowiązującym go w służ 
bie czy poza -służbą przepisów do odpov'ie- 
dzialności dyrscvplinjarnej pociągnąć, sytuheję 
wyzyskują tak, że pociągają do odpowiedzial­
ności osoby, któ-e właściwie powinny byc stro ­
ną skarżącą. Tak Wygląda bezstronne trak to ­
wanie. obywateli piaustwa jiuzez władze wyko­
nawcze. Dodać należy, że wspomniany poli- 
licjant nie był w służbie, po usunięciu go 
panował na sali niczein njezaniącony sbokój 
(nie policzkowano sję jak to miało miejsce na 
jednym z balów, inteligencji w Sokalu) aż do 
ukończenia zabawy, a pozostali koledzy wyrzu­
conego również fuńkcjonar jusze policji tu tej­
szej przepraszali komitet zia nietaktownie za­
chowanie się swego kolegi, a jeden z ruch wyż­
szy rangą powiedział: „że wstydzi się za 
swego, -młodszego kolegę". Zależy nam na u- 
trzymaniu! autorytetu władz, ale niech te w ła­
dze pilnują przepisów, a nie wprowadzają sto 
sunków średniowiecza i ohydy rządów poli­
cyjnych.

skutkiem większej zasobności, która pozwala na 
szczodrzejsze dotowanie pożytecznych działów ad­
ministracji. Wzrost podatków o 55 dolarów na gło­
wę mieszkańca stanowi koszta wojenne zwycięskiej 
na froncie i poza frontem Ameryki.

W ostatnim roku przedwojennym 1913, praco 
pensjonistów wynosiły 208 miły., w r. 1923 <ł30 a 
procen. od dongów państwowych wynosił w 1913 
224,000.000 doi. a w r. 1923 L-UTOOO.OOO doi.
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W yjaśnienie p. So u p p e ra .
Powołując się na artykuł w dzisiejszym piśmie 

w jd an y . pozwalam sobie. ufny w pouzm-ie spraw iedli­
wości Szanownej Redakcji. jirosić <> |>rzvjęeie wyja­
śnienia, opartego o tukta, które niewątpliwie śledztwo 
• t lo w e  ujawni A artykule lym poczyniono m i za­
rzut ąwiadoniego kupna kradzionych na koleji ha­
mulców. od handlarza starem żelazem Nalana W i żela. 
prz\ u. Gródeckiej I. 71, wobec lego stwierdzam, że. 
będąc kom ercjalnym  kierownikiem fabryki „Ajuksa , 
ll*o aikujiywałem. żadnego tomu Żeliwnego, t. ’/W . szm el­
cu nie. będąc do tego fachowo uzdolnionym i nie 
m ająi potrzeby zajińywania sie lu n  dziatem, który wy­
łącznie kie nerw nil- techniczny zatalwit. l-abryka po- 
U zebu je tygodniowo około 5.001) kg. złomu zeiiwm-go 
do przelopicnia i kupow ała 11 wszystkich handlarzy, 
a najm niej u YYizela. fonia 5. października zgłosi! się 
do fabryki NYizel telefouieznie i zaproponował kujmo 
starego tomu żeliwnego za .cenę rynkową 9*/l0 gro.sZa 
•za I kg!, i jrrosit o przysłanjte pod wody, i o pieniądze 
za łom. W ysłano tu ru iu iu i z wózkiem i pieniądznii 
i tan zakupił u Wi.zela 360 kg. starego tomu i otrzy­
m ał na to rachunek. Lom łon policja po drodze za­
kwestionowała. gdyż okazało sie. że to są ham ulce 
kolejowe, .nowe

\ \  transakcji lej me brałem  żadnego udziału i 
gdybym był zauważył, że kupiono nowe hamukie, był- 
bym się odniósł do IB rekeji koleji o wyjaśnienie, jak- 
kiolw i?) fabryka kupując u protokołowanego kupca 
tow ar nie jesl obowiązana sprawdzać proweniencje te­
goż. Dodać muszę, że w kom isariacie jiolicji zgłosiłem 
się o wyjaśnienie zatrzym ania jhiry. Ic.cz nawel mego 
nazw iska nie podałem. Nie może być zatem m owv o 
groźbach wstrzym ania kari tram wajowych dla jiolicji 
i uważam lo za złośliwy wymysł

Antoni Soupper.

Nie kw esljonująe prawdziwości owego w y ja ś n ij  
ulu. obawiamy się. że cała atera gotowa się skończyć 
tern. że w in ie n ...  furnuui który ó\. tom wiózk

„Glos z z a aw^ta”.
Dla tych, co się baiamueą rózntmi „żjawiaka- 

mi nadpizjroct/oncmi-1, co wierzą w dachy, co „wi 
dzieh" dusze ludzi zmarłych, unoszące się jak 
mgiełki na cmentarzach, łub innych niesamowitych 
miejscach, dla tych wszystkich, co szaleją za Gu­
zikiem interesujące będą rewelacje londyńskiego 
pisarza „The People“, które ogłasza całkiem po­
ważnie korespondencję z zaświata i lęczy za do­
brą wiarę panny Luizy Owen, która koresponden­
cję tę podała.

Panna Owen była przez łat 20 stenogralistką 
sławnego lorda NorŁhciiftVa, jednego z najpraco­
witszych ludzi, jakich ziemia dźwigała. Zacząwszy 
zawód dziennikarski jako zwykły pan Harmaworth, 
doszedł do tytułu barona Ńorthcliffe!a i do wiei- 
kiego majątku, nietylko dzięki swym wielkim zdol­
nościom, ale też dzięki niestrudzonej pracowitości 
Widocznie nie opuściła go ona po śmierci, ho otc 
dalej dyktuje swej długoletniej stenugrafce wiano 
mości „z tamtego świata".

Panna OwTen otrzymała je za pośrednictwem 
medium, którern znowu jest kobieta, pani Leonard

Oto co według panny Ow'en powiedział lord 
Northcłiife z za grobu, a powiedział głosem i spo­
sobem, znanym pannie Owea przez długie lata:

„Jestem zadowolony, że tu przyszedłem Je 
stem zupełnie zdrów,

„Miałem takie pojęcie, że tu się przypływa 
w białych szatach.

Ale ubawy lorda były płonne, bo powiada.
„Mam zęby, paznogcie, jak dawniej. Noszę 

szare ubranie flanelowe, miękki kotnierz i miękką 
koszulę".

„Nie mamy tu wcale pieniądza, iecz zarabia­
my na wszystko w naturze. Ja  zarobiłem sobie 
ubranie.

„Nikt tu nigdy nie choruje. Nikt nie odnosi 
obrażeń, aui nie jest nigdy przygnębiony Nie wró' 
ciłbyra na ziemię, bo jestem tu szczęśliwy i mam 
tu dużo do roboty.

„Będzie paai zadowolona, gdy się dowie, że 
wybrałem tu dom na wsi, nie w mieście. Main 
piękny dom, naokoło są kwiaty i ptaki".

Z carego tego naiwrego opisu widać, że po­
śmiertne życie jest aKurat takie, jakiem je sobie 
przedstawiała panna Owen, zanim lord zaszczycił 
ją  pośmiertną wizytą.

Mimo to „The Peopłe" podaje cale odkrycie 
jako rzecz godną uwagi, a rozmaici spirytyści, okuł- 
tyści, mediumiści, naturaliści, spirytualiści i inni 
studjuja je i rozbierają szczegółowo.

Wiadomości z kraju.
.1A KI OBSZAR ZAJMUJE W POLSCE WIĘKSZA 

W ł ASNO.sć ZIEMSKA ? Z .obliczeń, dokonanych na 
podstawie, d iuiw h Głównego Urzędu Statystycznego, 
wynika, iż na It-renie iiańslwa jiolskiego znajdowało się 
w itzasłi? dokonywania spisu jednodniowego 7.500 ma 
jątków zie|tnskieh, przekrai vająeych dopuszczalne m a 
ximtmi władaniu, określone na zasadzie przepisów o 
wykonaniu retonny  rolnej pizrdstaw iających ogółem 
okoto 8.500 ha gruntów ,

Ec sportu.
I .K O I1 l  — C/.A R M . Bardzo interesujące zawody

0 mistrzostwo kl ..A ' lwowskiego okręgu, odbędą się 
w niedzielę. 12. bm. o godz. 10.30 przed południem, 
między powyższemi drużynam i w parku sportowym
1 1- K S. „Czarni za stryjską rogatką. Zawody te 
zapow iadają się zajmująco ze względu na dobrą formę 
obu (trużMi i ogromną .chęć zwycięstwa. Czarni do-' 
łożą .zapewne wszelkich iłarań. aby z tej zaciętej 
watki wyrwać dwa ,cenne punku  Lechia natom iast 
przystała być definitywnie łatwa dostarczycielką punk- 
tó v . wobec, ezego m nóstwo emocji czeka w idzów w 
niedzielę Mecz odbędzie .się przedpołudniem  ze w zglę­
du n a  inne zawods o  mistrzostwo kl „A , które m ają 
.się odbyć w tym samym dniu we Lwowie. Biletv 
w ren ie od 50 groszy do 2 zł

 £ • • ;--

Gzytajcle Dziennik bunouy.
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Śmierć dwu górniRów w  kopalni w Pomianach.
\V ubiegły piątek, ua kopalni wosku /.idasuirgu w i 

Pomi&rkadi tm n.i .Siiyft-PIaua) zostali zatruci guzami 
tiwaj górnicy, a to Gogol Jerzy i Puc Jan. Gnaj po- | 
zostawili żony i dzieci.

Jakaż, zatem była przyczyna śm ierci'1
Zaraz na drugi dzień po wypadku przybyła na 

miejsce Komisja Górnicza, której dochodzenia nie są 
nam  znane. Wedle twierdzeń robotników' przyczyną 
śrrum ń było niedbale urządzenie (eolmiczne. oraz nie­
dbałe urządzenie. pogotowia ratunkowego, o nzeni po 
zasiągnięou konkretnych informacji dodatkowo napi­
szemy.

Wczoraj odbył się pogrzeb otiar. Licznie zgroińa-. 
dzona w szczególności klasa robotnicza z poblizkńh 
miejscowości, żegnała swych współtowarzysz, praef. 
W pogrzebie wzięli udział z ram ienia firm y p. dyr. 
Seidman. z irPńiieniA' Związku soki. I o w .  Gazek. oraź 
z ram ienia górników' boryśławskich f>2 delegatów I-szej 
grupy. Opuszczających towarzyszył po raz ostatni swój 
w arsztat pracy, pierwszy żegnał seki Zw. tow Ga- 
zek. o raz’ jeden z robotników tejże kopalni, 'a na­
stępnie imieniem firm y p. dyr. Seidman, który między

i mnemi zaznaczy ł, że firma /.ajmie się losem pozosta­
łych wdów i sierot.

Późnym  wieczorem zakończył się ten smutny o- 
b.Tzęd, o-.tatniej usługi, jaką klasa robotnicza oddała 
swym ukochanym współtowarzyszom pracy.

TKK.

^Różne.
FIGLE PIORUNÓW. W Chart'-*? wc Fran­

cji burza wyrządziła wjnlkic .szkodt W pe­
wnej chwili ipictrun uderzył w mieszkanie p. 
Chantoiseariy Iktóra została wraz ze1 służącym 
pirzerzuicona z jednego pokoju do dnigiegtc. 
Służącemu nic się uje stało, jego pani zaś u- 
legła paraliżów, całej p^awe1 strony ciała.

Zaś z Londynu donoszą, że piorun uJe- 
rzył 21 sierpnia we wielki namiot umiesz­
czony na placu1 jjarinarcznym w Scaton Carew, 
głazie 6 kobiet znajdujących sję w namiocie, u 
legło cięższym lub lżejszym ranom. 'Ciekawym 
wynikiem tego uderzenia piorunu było to, że

1 ““ di " , f -bronzowe pończoszki 1 zielona bluzKć jrniiiej
z osob rażonej piorunem, zmietijły bar,\v'v‘ i sta '
ły się zupełnie białe

KIEDY UMIERA N/UWFĘCEJ EUIEM ' Jstfc obli­
czono. m iesiąct. w których umiera średnio n .ij».lęcej 
ludzi, dzielą się w Europie, jak n .istępnje:

W Anglji um tera średnio najwięcej, ludzi w gru­
dniu; wc Francji w .styczniu: w Niemczech W m ar­
cu ; w Austrii na wiosnę, a w łlo land ji jesionią. Lato 
jest w całe] Europie najpom yślniejszą porą r  Au dla 
zdrowia ludzkiego

S prm yu  partyjne.
* POSIEDZENIE SEKCJI O sW U T O W Ę J PPS 

odkłada ,się z jiowodu przeszkód natury tadm  kurnej do 
piątku 10. lim. godz. 7 wieczór. Lokal „D /iennike 
Ludowego'^? Uprasza się tow. Hankiewic/a. H erach t- 
tala. Listera, l.oewen.steina. Etohliehn. Górnik? Tra- 
wiecką. Mierzei kiego i Ochmana o bezwarunkowe 
przybycie.

— : - i t—

I Z t U '-ruj rnifm. 1 espaltowy twykls ~r iekiftem 
j fil. — 1.0 Kadeałsne Zł. — 30, w tekście Zł. —'50. H C > &  Ł O  ̂  W , E  T i  I A  |S£j N« 1 -ej litr. Zł. —'60. Drobne ogł. za sławo Ii. -  -08. i 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 2 5 'ą d«żr:j. j

TYLKO
N«JTRWAL SZŁ PCRCZSiCH.
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SZCZOTKARSRILGO INSTRUKTORA, zdolnego, poszukuje 
Zakład Ciemnych, sw. Zofji 31 Zajęcie popołudniowe, 

warunki według umowy. J7 —3
S p ec ja lis ta  chorób sb ć m o -w e n e ry c z n y c h

r 1 /. ,1 . ..  ,1- u l* T ry b u n a lsk a  4
i IlliU M llim  od P - 9  i o d i a - 5 .! UVK um ilił (0b0k Rynku). 892-4k

B O K  Z A Ł O Z K W IA  1881. 450

ALOJZY KUBffER, LWÓW RYNEK 3 8
PO L EC A

F A R B Y , L A K IE R Y , O U W Y , B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O SPO D A R C Z E

d  r u k m r u i a
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o  

WE LWOWIE  
u*. Leona Sap iehy 7 7  -  T e le fo n  4 9 8 .
Wyhonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 

Księgi kontowe. L is ty  płatnicze,

Ł
D A M S K I E  
I M  Ę S  K  I E
p r z e r a b ia  fa c h o w a  na 
n a jn o w s z e  fa s o n y  ty lk o

PIFRWSZA KRAJOWA 

FABRYKA KAPELUSZY

p i. M arjacki 8 .  
u l. K a z im ie r z o w sk a  2 8 .  
u l. K ra k o w sk a  2 3 .  
u l. G ród eck a  7 2 ,  
ul. B a lo n o w a  3 .

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
I W W ,  ul SZAJNOCHY I Z.

~ !  Tel. 24Tei. 24

Posiada a,i skiadzie duży wvbór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze spcejahiem uwzględnieniem dzieł 
społecsuo poi i tycznych, ekonoitRCznyeh i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopa'rzony.
Osobny dział podręczników szkolnych.
Zakłada i kompletuje bibljoteki dla orgahzatji robotniczych, 

instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich.
Zamówienia ustne, pisem ne i telefoniczne za ła­

tw ia  szybko i dokładnie.
O rganizacje robotnicze i instytucje ośw iatow e  

otrzym ują specjam y rabat.

KSIĄŻKĄ NA CZASIE

|  A  m  f i

NA IMS At

S Z Y M O N  A S K E H A Z Y

DO NABYCIA:

KSIĘGARNIA LUDOW A
LW Ó W , SZAJNOCHY 2,

L m e
Cena 16 zŁ

laserujcie w „Dzienniku Ludowym14,

3 zł. ( A N T O L O G J A ) 3 zL

KASZYNS&I.

LENA 2 ZL.

Do nabycia  w

KSIĘGARNI U lD O ttE J , Szajnochy I
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